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D rukiem  i nakładem  D rukarn i N adw ornej W . D eckera i Spółki w Poznan iu . —  R edaktor odpow iedzialny: N. Kamieński,

B e r l i n ,  d. 8 .  Grudnia.  — Po  w ypadkach  m arcow ych  publiczność b e r ­
lińska odw yk ła  od t e a t ru ,  bo miała sceny zajmujące po brukach ulic. T e raz  
gd y  w szystko  wróciło  do daw niejszego s tanu lojalnego, tea tr  odżył i zaba­
w ia  i podłechtuje  c iekawość berlin iaków. W  ostatnich dniach przedstawiono 
t u  dw ie  n o w e  sztuki f rancuzk ie ,  operę  kom iczną: trębacz księcia, z m u ­
z y k ą  Baziniego i t rzy  ak to w y  balet pod ty tu łe m ,  »pięknc dziewcze zG entu .«

ich jako  poddanych  angielskich i rozporządzić  niezwłocznie środki do w ła ­
snej ob rony ,  k tóre  zamieszczone są w daw niej  u łożonym  dokumencie pod  
napisem o b r o n a ;  i s ą d z ą ,  iż w tym  względzie m ają po sobie p raw o  nie­
zaprzeczone..

L o n d y n ,  dn. 6- Grudnia. —  R ząd angielski uw zględnił  żądanie  mie­
szkańców przy lądka  Dobrej Nadziei, i w y d a ł  rozkaz p rzec iw n y  w e wzglę-

O pera  jak  o p e ra ,  ale balet znalazł wielkich w ielb ic ie lów , tea tr  trząsł się od dzie zb rodn iarzy  znajdu jących  się na pokładzie okrę tu  .N e p tu n . ,  Po  pię. 
oklasków. 1 jakaż  tego była p rz y c z y n a ?  Młode dziewcze z Gentu w oczach Comiesięcznym pobycie  w zatoce Szym ona  m ają oni teraz być przewiezieni

do Vandiemen. Gazeta T i m e s ,  uw aża jąc  po s tępow an ie  to  ze s t ro n y  rządu
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publiczności zdejm uje ze siebie odzicuie i udaje  się do łoża na spoczynek, 
do niej p rz y b y w a  kochanek ,  k tórego spłasza k u z y n k a ,  dziewczęciu zaś śnią 
się saine zalo ty  m łodych  i bogatych ro sp u s tn ik ó w , scenę sn u  w ys taw ia ją  
b a le tn ic y ,  a im bohaterka tego snu  Lucilia G rahn  w ybitn iej sw em u k och an ­
ko w i okazuje  sw e p rzyw iązan ie  zapomocą nó żk i ,  k tó rą  p rzy ty k a  w p o su w i­
s tych  pląsach do nosa je g o ,  tein publiczność w  w iększy wpada szał zapału 
i wstrząsa  fundam enta dom u o p e ry  oklaskami. Czyliź więc n iew róci ły  da­
w ne  błogie czasy, Lem ierek , Sontaczek  i tym  po dobnych  bog iń ,  k tóre  
u sy p ia ły  spoko jnych  i p raw o w ity ch  daw niejszych mieszczan berlińskich. 
W  gronie  wielbicieli u jrzeliśmy także G b d s c h e g o , znanego redaktora  gazety  
n o w o p ru s k ie j ,  k tó ry  z  Ohmem odegrał d raż l iw ą  i po de jrzaną  rolę świadka 
w  sp raw ie  W a ld e ck a  i on bił w  dłonie oklaski i d o w ió d ł ,  że go do tąd  N e­
mesis jeszcze niedościgła. J ak oż  n iezawsze w ierzyć  można pogłoskom  r o z ­
s iew anym  tak skw ap liw ie  i n iby  z dobrego źródła czerpanym , o jego  a resz to­
w an iu  przez  w ład zę ,  za uw ikłanie  się w spraw ie  W aldecka .

B e r l i n ,  d. 1 0 .  Grudnia.  — Izba druga na posiedzeniu dzisiejszćra 
uzna ła  nagłość w niosku  Ż ółtow skiego  i postanowiła  go przesiać do koinissyi 
s p r a w  niemieckich, lubo Ż ó łtow sk i na to żądał osobnej koinissyi. N a s tę ­
pnie  zapy ta ł  G ess le r  minis tra M anteuila ,  czemu rząd nie przedkłada swoich 
p ro jek tó w  względem wiel. K sięs tw a Poznańsk iego ,  kiedy Niemcy w  tej 
p row in cy i  oczekują  od tych p ro jek tów  zapew nienia  sw ojego losu. Na to 
py ta n ie  od rzek ł  Manteuffel, że w tym  tygodniu  projekta  te zostaną  p rzed­
łożone izbie; w  każdym zaś razie da na zapytan ie  odpowiedź w poniedzia­
łek  p rzysz ły .

M inistrowie, k tó rzy  dawniej byli p rzeciwnym i budow an iu  n iezw łocz­
nem u kolei żelaznej z Poznania  do W ro c ła w ia ,  teraz za budow aniem  się

za bardzo n a tu ra ln e ,  nie może się w strzym ać od nagany  ko lonistów  z p o ­
w odu tak n ieużytecznej zatwardziałości, iz nicdozwolili ty m  nieszczęśliwym 
wysieść na l ą d ,  k tó rzy  tyle miesięcy zostając na w odzie  p rzez ch o rob y  
i ione n iew y go dy  bardzo wicie ucierpieli,  a przecież ich p o b y t  tym czaso w y  
n iebyłby żadnego dla mieszkańców sp row ad z i ł  niebezpieczeństwa. D łuższy  
naw et p o b y t  ich na p r z y lą d k u , p rz y p u śc iw szy ,  iż liczba ich n iebyłaby  p o ­
większoną, n iepociągnąlby s tra t  żadnych za sobą, jak  to b y w a  w zw y cza j­
nych koloniaeh z b ro d n ia rzy ;  gd yż  deportanci owi nienależą do klasy ludzi 
zupełnie  zepsutych. S ą  to powiększej części I r lan dczy ko w ie ,  z k tó ry ch  
jed ny ch  głód i nędza do w y s tęp ku  n a g n a ły ;  reszta miała udział w  ruchach  
poli tycznych rok u  zeszłego. Liczba ogólna nieprzechodzi 3 0 0 ,  pom iędzy  
nimi znajduje się J o h n  Mitchell. Należący do p ierwszego o d d z ia łu ,  zape­
wne niedługo po p rzybyc iu  do Vandiemem będą  pod  pewnerai w arunkam i 
u łaskawieni; co się zaś tyczy  zbrodnia rzy  po li ty czny ch  p rzes łano  g u b e rn a -  
to row . kraju  Vandiemens szczególne ins trukeye. Dzienniki tutajsze zamie­
szczają adres do lorda J .  Russela i lorda Palm erstona  p odp isany  p rzez  8 3  
o sób ,  w  k tó rym  w z y w a ją  m in is trów , aby  w  W ę g rz e c h  na rzecz w o lno-  
myślnej k ons ty tucy i  k ra ju  in terw eniow ali .  P om iędzy  nazwiskam i podpisa- 
nemi zna jdu ją  się oprócz lorda Dudley S tu a r t a ,  F itzwill iaraa i Beaumonta, 
także znane nazwiska R. M. M iln esa , T .  D u n c o ra b e ,  A nsteya  i de Lacy 
Evansa .

L o n d y n ,  d. 6 . Grudnia. — T i m e s  m ów i o p o s tępo w an iu  lorda Cla­
rendon  w zeszłorocznych rozruchach  w l r la n d y i ,  co n a s tęp u je :  W  Ir landyi 
panuje  wielkie p rzyw iązan ie  do broni. K ażdy , od na jw yższego  do na jn iż ­
szego czuje się szczęś liw ym , jeżeli posiada p is to le t ,  f l in tę ,  p roch i ołów .

ośw iadczają  i p rzedk łada ją  n o w y  projekt,  temi go popierając  powodami, że W ia d o m o ,  że Anglicy w Ir landyi są kolonistami, k tó rzy  u jarzmili I r landyą
Łnlńi żelazna zleie ludności P ru s  wsehndnieh Z nnłndninwprrii że nrzez nia j porozdzielali się tam wszelkiemi dochodami u rzędó w  cy w ilnych  i dueho

w n y c h ,  a nadto przez sztuczne p ra w a ,  doszli do w szystk ich  dochodów  z n a ­
cznie jszych, które ciągną od tak zw anych  dz ierżaw ców  p łu s e k ,  bo b iednym  
dzierżawcą zawsze jes t  Ir landczyk. T o  też Ir landczycy  prześ ladow ani i w y ­
zysk iw ani pod dw ojak im  względem przez A nglików , to je s t  pod  religijnym i 
cyw ilnym , n ienaw idzą  Anglików, jako ko lonistow. Anglicy  przegra liby  sp raw ę  
z Ir landczykami jako r z ą d ,  pop ie rany  wojskiem li ty lk o ,  dla tego obmyślili  

. , . . - pomoc inn ą  z mieszkańców  angielskich, k tó rzy  jako p rzyb ysze  w Ir landv i
w iększa  częsc sk ładów  kupieckich zamku,ęta. Powszechnie sądzą, że zbro- osiedli posiadają A u rzędy  i ziemie najbogatsze i fabryki p ro tego w ane  przez
dn ia rzy  z pew nością  m ew y sad zą  na ziemig do koloni, na leżącą ,  i że ok rę t  rz ą d angielski i są znani pod nazwiskiem o ra n ż y s tó w ,  po dobnych  do Netz

°V °r  t dZle ~  m k a  ‘' ' W 8'826 r ° Zka7 ’ bruderÓW W B y dgosk ie , , ,  Skoro  I r landczykow ie ,  czyli p ie rw otn i  k r a j ™  y

kolej żelazna zleje ludności P ru s  wschodnich z po łudniowem i, że przez nią 
obudzi się k red y t  i p rzem ysł w p ro w incy i  i nakoniec okaże się przez uchw a­
lenie w y d a tk ó w ,  ile P ru s y  p rz y w ię z u ją  wartości do posiadania tej p ro ­
w incyi.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 4 .  Grudnia.  — N ajnow sze wiadomości od p rzy lądka  

D odrej Nadziei dochodzą do 1 2 ,  Października. Kolonia tamtejsza zna jdo­
w ała  się wciąż jeszcze w największem w zb u rzen iu ;  handel zupełnie  ustał,

gdzieby  Id .  - M  przewieść. G u b e rn a to r  b y l  zntuszooy do ck w / t o t o  w ołów  g |o w y  p . d n . s z ,  p , « ciw „eiskosęi,  - „ „ j o t o ^ o p i ó a u e i

b yw a  przez z b ro jn ych  o ra n ż y s tó w ,  k '
, . * "  -   j .............  i u z b ra ja ,  aby  z ró w n ow ażyć  siły przeze

.  i * « • i  j  /  •  j  o  J  r  ^  p i  t c t i  v
d l ,  z .p rzpzeu .a  t .h  do  w o z o w  , do tnnycb  ś ro d k ó w  p r z y m u s o w y c h ,  c h c ,c  b y w ,  p r z e ,  zb ro jn y ,! ,  o ra n ż y s tó w ,  k tó r y c h  potajemnie r z , d  o rs , „ i , „ i e  

s. .1 .  sp r  '  S T  -  L u b “ “ * « " * ! ' • »  i oby z ró w n o w a ży ć  a l l ,  przezeń n e U ta n y .h  I r landczyków  T ak im

K oloniści^ ośw iadczy l i , iż o sad z i .  o k rę tow ć j  n ied o s ta rcz ,  żadn ych  potrzeb t . l ic ey  p i , r „ „ , „ i  „ ie s z k a ń c y ,  j , k  byli „eiakani i opuszczen i ,  „ k s ,  p t,dziś
i ży w n o śc i ,  dopóki w zatoce pozoatanie. G uberna to r  odpow iedz  al że dzień' i d ,  , — r  T  ■“  '  f  » ■  H  P * t »

u.- Ulż I L • L- • , , “ R uw ieaz ia t ,  ze dzień i d o po ty  p o z o s ta n ą ,  dopok, m ew yb iie  i dla nich godzina  wielkiego
w szelkie  J U Z  poczyń, k o u .e a .y e ,  j a k , .  w jeg o  b y ły  m o c y ,  ,  „ a p o g rd ik i  „ d u  i w y m ia ru  sprawiedliw ości.  D z iw n a  rzecz ,  ż .  o jed® ,. „  *  , 3
wcale niezwaza. Koloniści zatem zebrali się na zgromadzenie pow szechne się te same znaki no całći E u ron ie  wielkiego sadu kión • P J J*
p u b l ic , . . .  gdzie Się najzaciętsze usposo b ien i .  um y s łó w  o b ja w i , , '  p . ra if . 
d zy  innemi stanęła uchw ala  nas tępu jąca :  »roieszkańcy kolonii p rzy lądka  w i­
dzą  obow iązek  sw ój,  p rzez  wzgląd  na siebie, na swoje dzieci, na przyjaciół 
i kra j  s w ó j ,  w  obliczu Boga i ludzi chw ycić  się n iew ą tp l iw y ch  p ra w  swo*

z ie m i .edliwość uciśnionym i sp row adzi k rólowanie  Boża na 
F r a n c y  a 

P a r y ż ,  d. 7 .  G ru d n ia .  — Niemożemy się dłużej u t rz y m a ć ,  rzplifa nas 
zm o ż e ,  soeyalizm upow szechnia  się po departamentach. Jeżeli rzeczpospolitą
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ogólne glosowania u t r z y m a m y  a z do n o w y c h  w y b o r ó w ,  mających nastąpić  

za dw a  l a t a ,  natenczas zginęl iśmy,  a w  zgromadzeniu na rodowem zasiadać 
będą sami socyaliści. Mus imy przeto s tawić j a k o w ą  zaporę tej groźnej  p r z y ­
szłości. J edan tylko znajduje  się ś r o d e k ,  a tym j e s t ,  zamach za pomocą 
armii  i wo jskowa dykt at ura .  Sku tek  jes t  niepewny,  gra arcyniebezpieczna,  
ale nikt  przewidzieć niemoźe ,  kto wyjdz ie  zwycięzcą z tej walki ,  gdyby  
nas zwyc iężono ,  natenczas byl ibyśmy  ni epowrotnie  st raceni .  Ale i tak bę­
dzie po n a s ,  jeżeli z rękoma założonemi siedzieć i oczekiwać będz iem,  gdy  
tymczasem w pr zec iwnym r a z i e , mogliśmy mieć nadzieję zwyc ię st wa .  P o ­
trzeba przebi ja  mury.« — Czy wiecie kto tak m ó w i ?  W y s o k a  r ada ,  która  
chce kierować losami F r a n c y i  i j ą  ocalić przed demo kr acyą :  Mole,  Thier s  
w  porozumieni u z Guizotem i nawet  z pałacem elizejskim. Nie dziwi  nas 
bynajmniej  położenie  Bonapa r t e go , on się ut r zymać n i em oże , finanse pękają.  
Ludz ie  ci puścili  się na o szus two ,  każdy z nich chce wygr ać dla siebie w y ­
łącz n ie ,  gra jąc wspólnie  i wspólnie  oszukując.  F ina ns e ,  j ak  powiedzieliśmy,  
są  w  op łakanym położen iu ,  a podatki  coraz t rudniej  w p ł y w a ją .  Przed 
ki lku dniami zatrzymała sobie adminis t racya poczty w Wers a lu  6 0 0  fr. prze ­
znaczonych  dla jednego pisma demokr a tycznego,  gdy rzecz zał a twiono,  nie­
by ło  w  całej kasie pocztowej  tyle  g o t ó w k i ,  aby naleźytość pismu zwrócić.  
J a k  w kassie pocztowej  wersal skiej ,  tak są pustki  w kassie prezydenta  r ze­
czypospol i tej  , a liczba z g łodu  umiera jących jes t  niezmierna.  Jakże tu za 
mach wy  konać? Zamiar  jes t  j a w n y ,  tylko godziny jeszcze nie wyznaczono.  
G w a r d y a  na r o d o w a  nie da się wciągnąć do spi sku,  a lud poznał  się na za ­
s t awionych  sidłach.  G w a r d y a  na rodowa  bronić  będzie obecnego porządku ,  
ale przeciw niemu n iew ys t ąp i ,  byłoby  to przeciw jej nawyknieniom.  W  jej  
szeregach krzyczeć będą :  niechcemy n o w ych  zaw iebrzeń ,  n o w ych  r e w o l u -  
c y i , niech żyje  rzeczpospol i ta!  Nie ulega wą tp l iwo śc i ,  że Larl iera ajenci 
ta jemni  niepomyś lny skreślili obraz usposobienia  g w ardy i  narodowej .

P a r y  ż ,  8 .  Grudnia .  —  M ó w i ą ,  źe prezyden t  po to wysy ła  Pers igniego 
do Ber l i na ,  aby poznał  organizacyą landwery ,  jako lepsze narzędzie  w ręku 
r z ą d u ,  niż g w a r d y a  narodowa .  G łów ną  myślą  jest prezydenta ,  zmniejszyć 
armią  fr ancuską  do liczby 2 5 0 , 0 0 0  i przez to oszczędzić 1 2 5  mil. fran.  
a w  miejsce tego wojska t ini jowego u t w orzyć  z gwardy i  narodowej  land- 
w e r ę ,  któr aby we F rancy i  liczyła 1 , 2 0 0 , 0 0 0  bagnetów,  g o tow ych  na każde 
skinienie rządu.  T r u d n o  atoli p r zypuś c i ć ,  aby  przy  innem usposobieniu 
F ra n c u z a ,  dała się zas tosować instytucya niemiecka we Francyi .  W i d a ć  
z t a d ,  żc prezyden t  wszystkich śr odków się c h w y t a ,  aby tylko s w o j ą  oso­
bis tość u t rzymać u s teru r ządu  na czas dłuższy.

Rząd  ma,  zamiar  przenieść szkołę pol i techniczną z P a ryża  do M e udon ,  
ponieważ  szkoła  ta we wszystkich r ewolucyach  przewodniczył a .  Te ra -  
źuiejszy rząd równic  nienawidzi  pol i techniko w,  jak cesar z ,  res tauracya 
i L udwi k  Fil ip.  Szkoła  pol itechniczna,  j ak  wiadomo j e s t  zakładem konwen tu .

N a t i o n a l  powiada ,  że wielu oficerów od g w a r d y i  uarodowćj  ze s t r on ­
nictwa unii wyborczej ,  ma zamiar  udać się w dniu 10 ;  Grudnia  do jenerała 
Changarni e ra ,  a od niego do prezydenta  rzeczypospoli te j  w  nadziei ,  źe po 
drodze część wojska i gw a rdy i  narodowe j  pociągnie  do manifestacyi  j akowej .

V o i x d u  p e u p l e  u t r z y m u j e ,  że chociaż 4 najradykalnicjsze legiony 
są  roz w ią z a n e ,  j ednakowoż  pozostałe  9  legionów wołać będą :  niech żyje  
rzeczpospol i ta!  niech żyje  kons ty tucya!  Precz z podatkiem od napo jów !

Minister  f inansów rzeczywiście  p rzed łoży ł  wczora radzie mini s t rów p r o ­
jekt  do p raw a  względem przywróceni a  stempla od dzienników, w y n o s z ą ­
cego od każdego egzemplarza 4  cent imy.  Pro jek t  ten według  konst ytucvi  
p r zed ł ożonym zostanie radzie s tanu a potem zgromadzeniu nar odowemu.

Na posiedzeniu zgromadzenia  na rodowego  dnia 6 .  Grudnia  przyjęto 
głosami 4 4 2  przeciw 2 0 6  proj ekt  ^ zg l ę d e m  pomnożenia  okręgów w y ­
borczych.  ,

Posiedzenie zgromadzenia  na rodow ego dnia 7 .  Grudnia .  Minis ter  wo jny  
wchodz i  na mówni cę  i odczytuje  nast ępującą telegraficzną d e peszę : Algier  
dnia 2 .  Grudnia .  G u b e r n a t o r  jene ra lny  Algicryi  do minist ra w o j n y : 
Zaatcha  została wziętą  szturmem dnia 2 6 .  Lis topada o godzinie  8  zrana.  
Obr ońcy  jej  w  liczbie 7 - 8 0 0 ,  a pomiędzy nimi Bouzian i sze ryf  Si  Mousa 
B ou  Amar ,  broni l i  się do ostatniego i polegli.  (Poruszenie .  Z lewej 
s t r o n y ,  bardzo dob rze ! )  Mamy 3 0 - 4 0  po leg łych,  a pomiędzy tym. 3 
of icerów i 1 5 0  rannych ,  a między tymi 6 oficerów.  Następnie  rospoczęły 
się ro s p r a w y ,  czyli proj ekt  ki lku r ep rezen tan tów  socyal is tycznych ma być 
w z ię tym pod rozwagę względem przeznaczenia  3  mil ionow fr. dla minist ra 
h a n d l u ,  w  celu popierania ki lku s towa rzyszeń  robotni ków.  Komissya 
oświadczył a  się przeciw uwzględnieniu.  Pelletier wyrzuca  większości  z a ­
miary nieprzyjacielskie  przeciw duchowi  assocyacyi i niechęć ku robot ni ­
kom.  Desjober t  zaprzecza t emu i niechce tylko wiedzieć o projekcie,  któ ry  
opiera  się na systcmacie  Ludwi ka  Blanc. Nadaud mularz i socyal ista broni  
także proj ek tu  i powiada ,  źe robotnicy cierpią g łód ,  zaplata dzienna zniża 
s i ę ,  a wydatki  pomnażają .  T o  t r wać  będzie dopo ty  dopok,  zasada asso­
cyacyi  nie zostanie p r zeprowadzoną .  Minister  handlu Dumas oświadcza 
na  m o c j  u r zędowych  s p r a w o z d a ń ,  ze robot n ikom coraz epit j  i z ie ,  ze na 
l eży  się wst rzymać  z p ro j ek t em,  aż się rząd przekona o wypadkach  d a ­
wniej szych  zaliczeń assocyacyom. Z tego p o w o d u  żą d a ,  ażeby zg rom a­
dzenie odłożyło zbadanie tego proj ek tu .  Cremieux mówi  za wspieraniem 
assocyacyi  r o b o t n ików  przez państwo.  Zgromadzenie  p r zys t ępu je  do gł o­

sowania  i odrzuca  uwzględnienie  p roj ekt u głosami 3 9 9  przeciw 1 8 8 .  Dnia 
1 1 .  Grudnia  rospoczną  się r o s p r a w y  nad podatkiem od napoj ów.  Posi e­
dzenie odroczono.

• D i e ń  1 3 .  C z e r w c a . *  — Po d  tyra ty tuł em wyszed ł  poszy t  przez Le- 
d ru  Roll ina,  oczem nadmieni l iśmy w ostatnim numerze pisma naszego.  Da­
jemy  z niego nast ępu jący wyją tek.

•Obywate le ,  bracia moi  i przyjaciele! czuwajcie  dniem i nocą ,  unikajcie 
niezgod d o m ow ych  i zbierzcie się w  zastęp si lny pod sztandarem rzpl te j ;  
albowiem rządowi  zachciewa się cesa r s twa , i ponowienia  sceny 18.  brumera,  
acz r ządow i  bez chwa ły  i s ł awy,  — a waszemu zgromadzeniu na rodow emu  
zachciewa się wszechwładzt wa  nawet  nad samą ko n s t y tu c y a ,  zachciewa się 
s t anowienia  o waszych in s ty t u c y a c h , o waszych p r a w a c h ,  o glos owan iu 
powszcchnem,  które  krom rozpaczy jes t  ostatnią  potęgą waszą.  Czuwajcie ,  
bo go tu j ą  wam zdradę wasze adminis t racyjne,  hierarchiczne i wasze w o j ­
skowe w ładze ,  bo wasza rewolucya  lu towa  wy dana  na łup rojal istów.

»A nie tylko wśród was i w okół  was dzieją się i gromadzą  int rygi  
s t ronnictw w r a ż y c h ,  które czychają  na w a s ,  jak na ł up  pewny .  Macie je  
w całej E u rop ie ;  w P e t e r s b u rg u ,  w Berl inie ,  w Neapolu,  we W i edn i u ,  
w Londynie .  Wszędzie  się rozpostar ło  rozległe sprzysiężenie  na zdławienie  
rzpl tej  francuzkiej  i na r adykal ne wytracenie  rewolucyi .  Rzućcie okiem na 
mapę w ojenną  i popatrzcie.  Dla nie obudzenia  zazdrości  i hałasu w E u ­
ropi e ,  przyczai ł  się rząd nasz po r ewolucy i ,  j akby  po przegranej  pod W a ­
ter loo,  i patrzel iśmy na to spokoj n ie ,  jak jedna  r ewolucya po drugiej  up a ­
dła rozniecona na pograniczach F r a n c y i ,  potężnem tchnieniem jej  idei.

• P r u s y ,  W .  Ks.  Badeńskie ,  B a w a r y a ,  wolne miasta ,  S a b a u d y a ,  P i e ­
m on t ,  całe W ł o c h y ,  zgoła wszystkie  ludu podniosły s i ę ,  owianie  duchem 
rewolucy jnym.  M y ś m y  je  opuszczal i  po j e d n e m u ,  w yda jąc  je na łup koa-  
licyi monarszej .  Od Berl ina aż do R z y m u  skoszony cały plon r ewolucy i ;  
widać tylko szubienice,  więzienia i groby.

•Niebawem odsłoni ła się druga linia bo j o w a ,  rozległa i g łę b o k a ,  dzie­
ląca na dwoj e E u r o p ę  k ró l e w s k ą ,  poświet iająca ł u n ą  od św ie r ków  północy ,  
aż do ba łwanów adrya tyckiego morza.  Pows ta ła  W e n e c y a ,  p o w s ta ł y  W ę ­
g r y ;  Dunaj  s t ary wzbu ry f  się i zapieni ł ,  j ako  rzeczny brat  jego R e n ;  roz ­
g łoś ny  dzwon  rewo lucy i  zajęczał,  p ow o łu j ący  z wierzchołka Ka rpa tów d w a ­
dzieścia ludów  na ucztę ostatniego boju i na zdjęcie z k r zyża ,  zroszonej  
k r w i ą ,  starszej  s iostry Polski.

»I Polska wyprowadz i ł a  ostatnie swoje  zastępy,  bo je  w yprowadz i ła  
z g robów.  W ę g r y  w y t o c z y ł y  k r e w  z żył  swoich i ok r y ł y  się z wyc ięz t wy .  
W en ecy a  t r zymała się pod u l ewą  kul  ogn is tych;  wszyskie  cuda naszych w o ­
jen wielkich odży ły  w tych ludach bohaterskich — a F rancya  r epub l ikań ­
ska przycichła  w  neutralności!  chociaż dw a  wielkie cesars twa E u r o p y  z w i ą ­
zały się dla powalenia  j ednego  człowieka i jednej  ojczyzny — W ę g i e r  i K o ­
szula.  — I d ruga  linia bojowa skoszoną została j ako  pierwsza i od W e n e c y i  
do W a r s z a w y ,  jak od Renu do T y b r u ,  nie widać nic ,  jak tylko szubie­
n ice,  więzienia i g r o b y !

•Oto dzieje ,  przyjaciele  moi!  W s z y s c y  spr zymie rzeńcy  nasi albo s kr ę ­
p o w a n i ,  albo uśmierceni ,  wypar ci  z lądu s ta łego;  je s te śmy sami w E u r o ­
pie ,  zawieszeni  między Anglią  kupczącą,  która  uaszej rewolucyi  nie cierpi 
przez zazdrość,  aby od nas wolność świata  nie w y s z ł a ,  a s t arą  koal icyą 
k o n t y n e n t u ,  która  gromadzi  armie swoj e jak w 1 8 1 5 .  i 1 7 9 2 ,  r . ! M a m y  
prócz tego Coblenc i j ego spadkob ierców,  k tórzy  zasiedli w adminis t racyi ,  
w zgromadzeniu n a rodow em ,  wszędzie.

»A więc czuwajcie  repub l ikani e ,  i niech każdy,  kochający ojczyznę,  
czuwa  z nami ,  bo może j u ż  z pr zysz łą  w i o s n ą ,  zanim żniwo dojrzeje  dla 
panów, usłyszycie  po polach ugnojonyc h k r w i ą  ludów,  rozlegającą się w r z a w ę  
w o j e n n ą ,  a tą  r azą  hasłem będzie:  o jczyz na ,  rzeczpospol i ta i przysz łość 
świata .

• Nie wdawaj cie  się zatem w próżne  upierania  s i ę ,  ani w  obrady  d r a ­
żniące i rozdzielające w a s ,  myślcie tylko o tera,  j a k b y  ura tować rewolucyą .  
Ona wiernie  zachowa w łonie swojem wasze zasady,  wasze idee,  wasze na­
dzieje; bo przez Bóg ż y w y ,  ona jes t  matką w aszą ,  karmicielką wszys tkich 
waszych pojęć i myśli  i nie uroni  nic z zasobów ducha waszego,  byle  by ła  
wol ność,  byle było zwyc ięz two.

•Sciśni jcie szeregi wasze ,  bo niebezpieczeństwo zagraża.  Monarchowie 
na zew ną t r z  potępi l i na naradach swoich ojczyznę r ewolucy i ,  a rojaliści 
w e w n ą t r z ,  wś ród  otwart ego  zgromadzenia ,  kopią  grob  dla rzeczypospoli te j .  
Dopóki  siepacze nie ściągnęli jeszcze rozdzielonych armii swoich na osacze­
nie F raucuz i ,  miejcie się na baczności ,  abyście wś ród  spo r ów  i obrad w a ­
szych nie usłyszel i na raz huku  dział nieprzyjacielskich.  Nie liczcie na rząd,  
ani na dyp lomacyą  waszą ,  ale liczcie na siebie samych.  P rzgot owujc ie  lud 
do wo jny  św ię t e j ,  nie oddawajcie  b rou i ,  jako gwardyśc i  n a r o d o w i , g d y b y  
wam j ą  odebrać chciano,  abyście na p ie rws zy  alarm od s t rony  R e n u ,  na 
pierwsze  zagrożenie granic  S z w a j c a r y i ,  pows tać  mogli na całej Francyi  i po ­
kazać nieprzyjacielowi las bagnetów.

•Na w e w n ą t r z  pokonacie niebezpieczeństwo gromadząc się pod p r o p o ­
rzec konstytucyi .  P ropor zec ten przeszyła  wprawd z ie  kula ,  od której  Rzym 
poległ ,  ale powiewa jeszcze w dłoni  montani ardów,  a w jego zwojach  nie­
tknięte jeszcze g o d ł a : g ł o s o w a n i e  p o w s z e c h n e  i r z e c z p o s p o l i t a  
f r a n c u z k a .
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^G ro ma d ź c i e  i łączcie  s ię  za t e m o b y w a t e l e !  W  ki lku dniach p o w o ł a n i  

będziecie  w  1 6  d e p a r t a m e n t a c h  do  n o w y c h  w y b o r ó w ,  w  miejsce t y c h ,  k t ó ­
r y c h  o b w o ł a n o  j a k o  wiel kich  w i n o w a j c ó w  dnia  1 3 .  Czerwca.  Rojul iści  j u z  
podziel i l i  m i ę d z y  siebie 3 0  p r z e p a s e k ,  k tó r e  od e b r a n o  s k aza ny m.  Atol i  
z w y c i ę z t w o  j e s t  w  wasz em r ę k u .  Od w a s  za leżeć bę dz i e ,  czy chcecie dać 
p o d p i s  imion w a s z y c h  p od  w y r o k i e m  t r y b u n a ł u  wersa l ski ego i na wie l kim 
g r o b o w c u  R z y m u ,  i chcecie p r z y ł o ż y ć  pieczęć was ze go  w s z e c h w ł a d z t w a  
p o d  roz ka zem d e p o r t o w a n i a  bez w y r o k u  ws pół br ac i  was zych.

" P ami ę t a j c i e ,  źe chodz i  o w zmo c n ie n i e  rzpl te j  de mok ra tyc z ne j  i s o c j a l ­
nej  wie l kim akt em w s z e c h w ł a d z t w a  w a s z e g o ,  że chodzi  o pomsz czeni e  się 
k o n s t y t u c y i  p o g w a ł c o n e j ,  o z a p r o t e s t o w a n i e  po r az  o s t a tn i ,  p r ze ci w  z d r a ­
dzie d o k o n an e j  na R z y m i e ,  o ocz yszczenie  h o n o r u  F r a n c y i ,  sp l ami one go  
k r w i ą  lho rder czą .

»A więc  wiążci e  się rączo w  k o mi t e ty .  J e d e n  jeszcze  c i os ,  a o j czyzna  
będzi e  w nie bezpi ec ze ńs twie ,  miejcie j e d n ę  w o l ę  i pos t ępuj c i e  społ em,  j a k b y  
fa langa s k u p i o n a  do a t a k u ;  a k t o b y  z w a s ,  cz y to w y b o r c a ,  czy k a n d y d a t ,  
r o b i ł  r o z d w o j e n i e  a lbo o d m a w i a ł  u d z i a ł u ,  n iech będzie o b w o ł a n y  za prze-  
n i e wi e r cę  r e w o l u c j i ,  za zd r a j cę  rzpl te j .  O b w o ł a n i e  ta k i e ,  bądźci e  tego 
p e w n i ,  w y p r z e d z i  ty lko  w y r o k  his toryi .o

L o n d y n ,  w  L in topadzi e  1 8 4 9 .  ( p o d p . )  L e d r u  R o l l i n .
S z w a j c a r y a .

O d  j e z i o r a  Z u r i c h ,  5 .  G ru d n i a .  — Codzi ennie  p r a w i e  teraz  sp o tka ć  
mo ż n a  na  u l icach mias ta  Zi i r i ch  w y c h o d ź c ó w  n i e mi e ck i c h ,  k tór zy j u ż  to 
w ięks ze mi  j u ż  mnie js zemi  oddzi a ł ami  do d o m ó w  p o w r a c a j ą ,  częs to o g o ł o ­
ceni z wszelkic h  ś r o d k ó w ,  tak iż k omi t e t y  p o m o c y  cz ęs tok ro ć  j u ż  n i ewie dz ą ,  
j a k  ma ją  biedzie j a k n a j g w a ł t o w n i e j s z e j  zapob ie dz .  W  rze cz y  samej  w  cz a ­
sie z i mna p r z e j m u j ą c e g o  t y g o d n i a  os ta tn ie go znalez iono j u ż  w  kant on i e  Bern  
i ziemi  bazyle j skie j  d w ó c h  n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  k t ó r z y  na d r od ze  skostnia l i  
u m a r l i ;  j e d e n  z n ich w  M u r i h o l z l i  pod  B e r n ,  d r ugi  p od  W o l f s b r u n n e n  
w  gmi ni e  Lauf en .  W y d z i a ł  p o l i c y j ny  S z w a j c a r y i  uzna ł  za rzecz s ł us zną ,  
oz n a jmi ć  w y r a ź n i e  r z ą d o w i  k a n t o n u  A a r g a u ,  iż dek r e t  z 1 9 .  L i s t o p a d a  nie 
t ak  n a l eż y  r o z u m i e ć ,  iż w y c h o d ź c y  s k o m p r o m i t o w a n i  także do d o m ó w  m a j ą  
b y ć  o d e s ł a n i ;  t a k o w y c h  w p r a w d z i e  t r ze ba  s p o w o d o w a ć ,  a b y  się do  Angl i i  
l u b  A m e r y k i  w y n i e ś l i ;  w  p r z y p a d k u  j e u u a k ż e ,  g d y b y  im na ś r o dk ac h  do 
t e^o  z b y w a ł o ,  na l eż y  im na p o b y t  da l s zy  w  k ant oni e  A a r g a u  pozwo l i ć .  — 
Z es z ł ego  t y g od n i a  mieszkaniec  j e d e n  z k a n t o n u  A a r g a u ,  k t ó r y  przesze dł  za 
R e n ,  zos t a ł  p r z e z  władz e  b ade ńsk i e  a r e s z t o w a n y m , za t o ,  iż w L ipcu  od 
ż o ł n i e r z y  bade ńsk ic h k u p i ć  mia ł  d w a  k o n i e ;  ojciec j e g o  chciał  z ł o ż y ć  z n a ­
c z n ą  k a u c y ą  za  n i e g o ,  ale nic  to  n i e p o m o g ł o ;  te ra z  r a d a  k a n t o n u  A a r g a u  
u d a ł a  s i ę  o p o ś r e d n i c t w o  d o  r a d y  f e d e r a c y j n e j ,  i ocz ek u je  os ta te czne go  r o z -  
s t r z y g n i e n i a  tej  s p r a w y .  — B u d ż e t  k a n t o n u  Zi i r ich  na  r o k  1 8 5 0 .  p r z e d s t a ­
w i a  się d o s y ć  p o m y ś l n i e :  p r z y c h ó d  2 , 1 3 3 , 1 6 0  f r a n k ó w  s z w a j c . ,  r o z c h ó d  
2 , 0 2 7 , 0 4 8 ,  a za tem p r z e w y ż k a  1 0 6 , 1 1 2 .  Ra d a  r z ą d o w a  p r o p o n u j e  ra 
dzie  f e d e r a c y j n e j ,  u s t a n o w i ć  na rok  bi eżą cy p od at ek  m a j ą t k o w y  1 od t y ­
s i ąca .  W  Bernie  zaś j e s t  z w y c z a j n y  deficit 7 0 0 , 0 0 0  f r a n k . ,  co dla p rze ci ­
w n i k ó w  k o n s e r w a t y w n y c h  j e s t  s i l ną  b r o n i ą  p r ze ci w  r z ą d o w i  r a d y k a l n e m u .

A u s- t r y a.
W i e d e ń ,  dn.  7 .  G ru d n i a .  — P o g łosk i  w c i ą ż  się u t r z y m u j ą ,  źe k o r p u s  

aus t r y a c k i  z Czech r u s z y  do S a k s o n i i ,  i źe  p u ł k  A lek s an de r  j u ż  o t r z y m a !  
r o s k a z  do pr ze k ro c ze n i a  gr ani c y.  W i ę c e j  atol i  z a s ł ug uj e  na w i a r ę  p od ana  
w i a d o m o ś ć  o ro zk azi e  d z i e n n y m  ar cyksi ęc ia  A l b r e c h t a ,  a b y  ca ły  k o r p u s  
s t a ł  w  p o g o t o w i u  do r us ze ni a  n a p r z ó d  w  p r ze c i ą g u  2 4  g o d z i n ,  jeżeli  tego 
ok aż e  się pot r ze ba .  Z  P ragi  w y s z ł y  dnia  5 .  G ru dn i a  dw i e  bater ie  rakie t ,  
6 0  w o z ó w  z a m u n i c y ą  i 2 4  w o z ó w  z innemi  p r z y b o r a m i  w o j e n n e m i ,  w r a z  
z l icznemi  p o n t o n a m i  do k o r p u s u  o b s e r w a c y j n e g o  n ad  S a s k ą  granicę.  R ó ­
w n i e  p a r k  a r t y l e r y i  w  O ł o m u ń c u  o t r z y m a ł  r oz k a z  do ud an i a  się do tego 
k o r p u s u .  R ó ż n e  o t y c h  r u c h a c h  w o j s k o w y c h  ob i ega j ą  wieści .  Je dni  s ą ­
dz ą ,  że r u c h y  te o d b y w a j ą  się w  s k u t e k  żą dan i a  króla  s a s k i e g o ,  na p r z ec i w  
P r u s o m ,  d r u d z y  i mędrs i ,  p o w i a d a j ą ,  że cz yt e l n i cy  gazet  d o w i e d z ą  się o 
p r a w d z i e ,  g d y  się w o j s k a  n a p r a w d ę  poc zub ią ,  z k i m ?  to ta kże  zagadnienie .  
B y ć  może,  iż r z ą d  f r ancuz ki  os t r ze ga  o n o w y c h  b u r za ch  s w o i c h  p r zy j a c ió ł  
i na p o m i n a ,  ab y  stali  w  k o r p u s a c h  w  p o g o t o w i u ,  g d y b y  l a w a  miała  się w y ­
lać na  n o w o  w e  F r a n c y i .  Dla za b a w k i  p o d a j e m y  jeszcze  t r zeci ą  w e r s y ą :  
K r ó l  saski  ma n i b y  za mi a r  a b d y k o w a ć  i c ó r k ę  na s tępcy t r o n u  w y d a ć  za 
cesarza  aus t rya cki ego ,  a w wian i e  p o d a r o w a ć  m u  Saksonią .  Z  tego w s z y s t ­
k iego ten w y p r o w a d z a j ą  w n i os e k ,  źe  S ak son ia  ściśle się ł ą c z y  z A u s t r y ą .

G a z e t a  W i e d e ń s k a  za w i e r a  w  części u r z ę d o w e j  k o n w e n c y ą  z a w a r t ą  
m i ę d z y  r zą dami  A u s t r y i ,  M o d e n y  i P a r m y ,  zm ie rza ją cą  do  u t w o r z e n i a  mi ę ­
d z y  temi  k ra j ami  z w i ą z k u  celnego.  W  t y m  celu w y s a d z o n a  będzie  komis -  
s y a  z ł oż on a z  o b u s t r o n n y c h  d e l e g o w a n y c h ;  czas t r w a n i a  k o n w e n c y i  u s t a n o ­
w i o n y  j e s t  na  lat pięć.  U w a ż a j ą c  tę k o n w e n c y ą  ze s t a n o w i s k a  rozszer zeni a  
g r an i c  h a n d l o w y c h ,  p r z y z n a ć  t r zeba  źe j e s t  k o r z y s t n ą ,  a to  tern więc e j ,  iż 
rz eczone  gr an ic e  do ty c h cz as  t y l k o  nad m o r ze m ad r y a t y c k i e m z za morsk ie mi  
ta rg a mi  w z w i ą z k u  b ę d ą c e ,  p o s u w a  te ra z  k u  mo r zu ś r ó d z i e m n e m u .  Ale  
t r z e b a  wzi ą ść  na  u w a g ę ,  ja k  dalece uk ł a d  z o w emi  d w o m a  k r a i k a m i ,  p r z y  
z a p o w i e d z i a n y m  pl anie  ce lnego z w i ą z k u  z Ni emca mi,  j e s t  m o ż e b n y m ,  bez 
p r z y j m o w a n i a  z ich s t r o n y  w a r u n k ó w ,  k t ó r e b y  w s p o m n i o n e m u  p l a nowi  
s t a ł y  na  pr zeszkodz ie .  K s i ę s t w o  P a r m y  l iczące 1 0 7  mil k w a d r ,  i 5 0 0 , 0 0 0  
l u d n o ś c i ,  i księstw o M o d e n y  o 1 0 2  mil k w a d r ,  o 5 4 0 , 0 0 0  mieszkańcach,

nie s ą  p o t ę g a m i , dla  k t ó r y c h  A u s t r y a  m o g ł a b y  sob i e  w i ąz ać  r ęce  na  p r z y ­
szłość.  Należy także  u w a ż a ć ,  że  to m a ł e  roz sz e r ze n i e  ce lnyc h  gr an ic  i m o ­
gąc e  z t ąd  w y n i k n ą ć  z m i a n y  c e ln e ,  n i e m o g ą  mieć  miejsca  bez  ze zwol en ia  
s e j m u ,  po do bn ie  ja k  wsze lk ie  inne  r o z p o r z ą d z e u i a  d o t y c z ą c e  t ego r o d z a j u  
ź r ó de ł  n a r o d o w e g o  do ch od u .  M i n i s t e r y u m  mo ż e  w i ę c  j e d y n i e  ż ą dać  od ko -  
missyi  p r o j e k t u ,  a nas tępnie  p r ze d s t aw ić  t a k o w y  s e j m o w i  p a ń s t w a  do p r z y ­
jęcia.

W c z o r a j s z y  W a n d e r e r  w y s t a w i a  nag l ąc ą  p o t r z e b ę  sp ie sznego  z w o ­
łania p ow s z e c h n e g o  se jmu.  W y m a g a j ą  tego d w a  sz czególnie j  w z g l ę d y :  
n a j p rz ó d  us p o k o je n i e  u m y s ł ó w ,  p o w t ó r e  n o w e  sp a d an ie  p u b l i c z n y c h  p a p i e ­
r ó w .  Co do p i e r w s z e g o  j e s t  rze czą  n i e z a p r z ec zo n ą ,  że  n i e j e d n e m u  n a s u w a  
się w ą t p l i w o ś ć ,  azali k o n s t y t u c y a  z dnia 4 .  Maca ma się s tać p r a w d ą ;  a 
w ą t p l i w o ś ć  t a ,  acz b e z z a s a d n a ,  w  tern przec ie ż  z n a jd u j e  u s p r a w i e d l i w i e n i e ,  
że n i c t y lko z b y w a  do t ą d  na prac ac h p r z y g o t o w a w c z y c h ,  jakie  m u s z ą  p o ­
p r ze dz ać  zw oł a n i e  s e j m u ,  a n a w e t  n i e w y d a n o  do ty c h cz as  s t a t u t ó w  p o j e d y n ­
cz ych k r a j ó w  k o r o n n y c h ,  je sz cze  pr ze d  w y s t ą p i e n i e m  hr .  S t a d i o n a  z gabi­
n e t u ,  pr ze z  dzi enniki  min i s t e ry a lne  z a p o w i e d z i a n y c h  : ale n a d t o ,  że or gana  
r z ą d o w e  oświadc za j ąc  się za dalszem odw lec ze n i e m z w o ł a n i a  s e j m u ,  p r z y ­
t acza ją  n i ek iedy p o w o d y ,  k t ó r e ,  g d y b y  b y ł y  u z a s a d n i o n e ,  u c z y n i ł y b y  takie 
z w o ł a n i e  na k i lkadzies ią t  lat  n i epo dobn em .  D o  tego p r z y c z y n i a  s ię  dale j  i ta 
o ko l i czn oś ć ,  źe od p e w n e g o  czasu o d z y w a j ą  się w  d z i e n n i k a r s t w i e  g ł o s y  
bi jące na k o n s t y t u c y ą ,  ze s t a n o w i s k a  c z y s t o  a b s o l u t n e g o ,  i ż ą d a j ąc e  j e j  
z m i a n y ;  a mi n i s t e r y u m w dzi en n ikach  s w o i c h  wca le  n i e w y s t ę p u j e  p r z e c i w k o  
tej dążnośc i .  T a  to o b a w a  o u t r z y m a n i e  z a p e w n i o n y c h  k o n s t y t u c y ą  s w o ­
b ó d ,  j e d y n y m  j e s t  p o w o d e m  n i e spokoj no śc i  u m y s ł ó w ,  k t ó r e j  j e d y n i e  sp i e­
szne  ze br an i e  se jmu  za pobiedz  może.  Ale  nagl i  o to  r ó w n i e ż  s t an  k r a j o w e j  
w a l u t y .  Od dnia  do dnia wz r as t a  aźio od s r e b r a ,  czego r z e c z y w i s t y m  po-  
w o dem j e s t  n i e p e w n o ś ć  co do ilości b ę d ą c y c h  na t e r a z  w  ob i egu  p a p i e r ó w ,  
jak  r ó w n i e  n i e wi a d o mo ś ć  w jaki e j  je sz cze  l iczbie b ę d ą  w y p u s z c z o n e  i b r a k  
wszelkie j  w  t y m  wzg lę dzi e  konir ol l i .  O p r ó c z  b o w i e m  ob ie g a j ą cy c h  b a n k ­
n o t ó w ,  są  nad to  tak z w a n e  Mi i nzs chei ne ,  dalej  t r z e c h p r o c e n t o w e  bi le ty  kas -  
s o w e ,  i węg ie r sk i e  b ile ty d o c h o d ó w  k r a j o w y c h .  J a k  w y s o k ą  j e s t  s u m m a  
t ych t rzech g a t u n k ó w  p a p i e r o w e j  m o n e t y ,  wcale  n i e w i a d o m o ; w i a d o m o  t y l k o  
źe musi  b y ć  b a r d z o  z n a cz n a ,  sk o r o  od ki l ku mie s i ęcy  w s z y s t k i e  pu b l i c zn e  
kas sy  temi papi er ami  w yp łac a j ą .  P r z y t e m  pub l i cznoś ć  n i ezn a j ąc  r ze cz y w i s t e j  
s u m m y ,  j a k ą  one p r z e d s t a w i a j ą ,  w y o b r a ż a  j ą  sobi e  j e sz cze  w y ż s z ą  aniżel i  
n ią jest^ w istocie.  Lecz w a r t o ś ć  p a p i e r u  ma ją ceg o k u r s  p r z y m u s o w y ,  z a ­
leży g ł ó w n i e  od s t o s u n k u  mi ę d z y  p o t r z e b ą  ś r o d k ó w  c y r k u l a c y j n y c h ,  a l iczbą 
obi ega j ący ch  p a p i e r ó w .  J e ź l i  więc  l iczba ta w z r a s t a ,  a n a w e t  g d y  s ię  j u ż  
t y lk o  u p o w s z e c h n i  o b a w a  znacz ne go  ich p o m n o ż e n i a ,  w a r t o ś ć  p a p i e r ó w  
zniża  się.  Z  tego więc  p o w o d u ,  od se jmu  j e d y n i e  m o ż e m y  o cz ek i wa ć  u r e ­
g u l o w a n i a  n as zy ch  s t o s u n k ó w  p i e n i ę ż n y c h ,  g d y  m u  n i e t y ł k o  s u m m a  ob i ega­
j ą c y c h  p a p i e r ó w  będzie dokł adn ie  p o d a n ą ,  ale je szcze  n a d  d al sz ą  ich  erais-  
s y ą  obejmie  kont roi lę .  -  Im więcej  j e d n a k  ni epo d leg ł e  d z i e n n i k a r s t w o  na  
spi eszne z w o ła n i e  se jmu  n a s t a w a ,  op i e ra j ąc  się w  tein na w y r a ź n e m  r o z p o ­
r z ą d z e n i u  k o n s t y t u c y i ,  tern więcej  dz i enn ik i  r z ą d o w e  w y s i l a j ą  się n a  w y n a ­
lezienie s o f i zma tó w,  u s p r a w i e d l i w i a j ą c y c h  odrocz eni e .  Uro c z y s t e  z o b o w i ą ­
zanie  s i ę ,  ja ki e  m i n i s t e r y u m  p r z y j ę ł o  na  siebie w  k o n s t y t u c y i ,  z a p r z e c z y ć  
się n i e d a ;  w y l i c za j ą  za tem p r z e s z k o d y ,  k t ó r e  d o t r z y m a n i e  s ł o w a  c z y n i ą  nie-  
m o ź e b n e m ;  ale z a p o m i n a j ą  o w e  d z i e n n i k i ,  źe  p r z e s z k o d y  o t y l e  j e d y n i e  
u s p r a w i e d l i w i a j ą  n i edop eł ni en ie  danej  ob ie tn ic y ,  o ile n iesą  w y w o ł a n e  p r z e z  
sa megoź  o b i e c u j ą c e g o , i g d y  te nże  wszelkic h  d o k ł a da  s t a ra ń  a b y  j e  u s u n ą ć .  
Ale  j aki eż to  są  o w e  p r z e s z k o d y ?  Oto n a j p r z ó d :  n i e zu p e ł n e  j e szcze  p o j e d n a ­
nie z W ę g r a m i ,  p o w t ó r e :  n i e d ok o n an e  je szcze  p r z e p r o w a d z e n i e  o r gan i z ac y i  
g mi n n e j .  — Ale  cz yj aź  w tem w i n a ,  że p r a w o  g m i n n e  p r z e d  dzies ięe ią  m i e ­
s iącami  w y d a n e ,  d ot yc hc zas  n i e we sz ł o  w  w y k o n a n i e ?  A  jeś li  n ie d os t a tk i  
tego p r a w a  u t r u d n i a j ą  w p r o w a d z e n i e  go  w  ż y c i e ,  na  k i mż e c i ą ż y  za  n ie  
o d p o w i e d z i a l n o ś ć ?  K t ó ż  zr e sz t ą  w  d ob r ej  w ie r z e  u t r z y m y w a ć  będz ie  że  
m i n i s t e r y u m  po  kap i tu la cyi  pod Vi l l agos  c z y n i ł o  co t y l k o  b y ł o  m o ż n a ,  a b y  
dojść do p o j e d n a n i a ?  Cz y ż  n i e p o s t ę p o w a ł o  r aczej  w p r o s t  p r z e c i w n i e ? C z y ż  
wi ęc  n i e w y n i k a  z t ą d , że m i n i s t e r y u m  n i e u w a ź a ł o  za  p o t r z e b n e  p r z y w r ó c e ­
nie  zu p e ł n e g o  po j e d n an ia  p r z e d  z w o ł a n i e m  s e j m u ,  ale raczej  l iczyło  w  t y m  
wzg lę dzi e  na w p ł y w  s e j m u ,  k t ó r y  też z a p e w n e  ni e om ie szka łby d o  tego się 
p r z y c z y n i ć .  W  czem zaś z a p r o w a d z e n i e  orga n i zac y i  g mi n ne j  p o t r z e b n e m  
j e s t  do  rozpi sani a  w y b o r ó w ,  do pa t rz eć  się n i e moźe my .  G d y  n ako n i e c  je den 
z r z ą d o w y c h  o r g a n ó w  p o d c j ź r z y w a  dzienniki  d o m a g a j ą c e  s ię  z w o ł a n i a  s e j ­
m u ,  iż są  ta jn y mi  p r ze c iwn ik a mi  k o n s t y t u c y i ,  -  to  m u s i m y  tę  s z a n o w n ą  
t a k t y k ę  o w e m u  d z i en n ik o w i  p o z o s t a w i ć ,  i u w a ż a ć  j ą  za na j l ep s zy  d o w ó d ,  
iż t a k o w y  sam czuj e  n i eu do lnoś ć  s w o j e g o  r o z u m o w a n i a .

W i e d e ń ,  dn. 4 .  G rud nia .  — D z is ie js za  k o r e sp o n d e n e y a  m in is te r y a ln a  
na stę p n e  c z y n i  u w a g i  nad os ta tn iem i  rucham i f l o t y  angie lskiej  w D ard an e l lach  •

’’Posun ię c ie  się angie lskie j  e s k a d r y  aż do tak  z w a n e j  p u n t a  dei  barbier i ,  
lezącej  j u ż  w e w n ą t r z  c i eśn iny  D a r d a n c l l ó w ,  n i eomiesz ka ło  s p r a w i ć  tu  wie l ­
k iego zadziwieni a .  N iem oż na ni ewidzieć  w  tera, n a r u s z e n i a  t r a k t a t u  w  r o k u  
1 8 4 1 .  p o m i ę d z y  wielkiemi  m o c a r s t w y  chr ześ c i ań sk i emi  a P o r t ą  z a w a r t e g o  
W  my ś l  t yc h  t r a k t a t ó w ,  żaden o k r ę t  w o j e n n y  n i ema  p r a w a  w p ł y w a ć  do' 
w s p o m u i o n e j  c iaśniny.  S ą d z o n o ,  źe pr ze z  tę  n a d e r  w a ż n ą  k o n w e n c y ą  p o ­
ło ż o n a  p ę d z i e  p ieczęć S a l a m o n a  na  g r o ź n y  ż y w i o ł  k w e s t y i  ws ch od n i e j ,  
i t r ze ba  p r z y z n a ć ,  że  do k ł a d n e  w y k o n a n i e  j e j  w a r u n k ó w ,  n i emało  p r z y c z y -
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n i ać  sig m u s i  do  u t r z y m a n i a  e u r o p e j s k i e g o  p o k o j u .  A  choci aż  mi ni s t e r  
s p r a w  z ag r a n i c z n y c h  P o r t y  w  t en  s p o s ó b  chce w y k ł a d a ć  t r a k t a t  1 8 4 1  r o k u ,  
ż e  p u n t a  di barbier i  j e s t  wlas ' c iwie  t y l k o  p u n k t e m  wej śc ia  w  Dardanel le ,  
t o  p rz ec ie z  o b o k  n oc y i  j e o g r a f i c z n y c h , s p r z ec i wi a  sig t e m u  w y k ł a d o w i  
s a m o  p o s t g p o w a n i e  d y w a n u ,  k t ó r y  w  r o k u  1 8 4 5 .  n a w e t  okrgcom k up iec ki m,  
n i e d o z w a l a ł  p o s u w a ć  sig n o c n ą  p o r ą  da le j ,  j ak  do  n a d mi e n i on e go  p u n k t u ,  
z  p o w o d u ,  iż w  c iemnośc i  t r u d n o  j e s t  o d ró ż n i ć  o k r ę t u  ku p ie ck i eg o  od  w o ­
j e n n e g o .  W  c hwi l i  zaś  g d y  k w e s t y a  w y c h o d ź c ó w  jes t  n a  d r o dz e  s t a n o w ­
czego z ał a t wi en ia ,  o w a  z b y t e c z n a  d e m o n s t r a c y a  m oż e  j ą  t y l k o  w n i e p r z y ­
j e m n y  s p o s ó b  o d w l e c  na  n o w o .  P r o t e s t a c y a  za t em p r z e c i w k o  t e m u  angiel  
s k i e m u  n a d u ż y c i u ,  z da j e  n a m  sig r ó w n i e  s ł u s z n ą  j a k  s t o s o w n ą .  N i e w i d z i c m y  
w s z a k z e  w  t y m  w y p a d k u  p o w o d o w  o b a w y ,  o zak łóce ni e  e u r o pe j s k i e go  
p o k o j u .  O w n i e s p o d z i a n y  r u c h  f lo ty  a ng ie l sk i e j ,  p o z o r n i e  t y l k o  z dr adz a  
c hę ć  p os un i ęc i a  się do  osta tecznośc i ,  ale r zec zy wi śc ie  n i ema  Angl ia  p o w o d u  
d o  c h w y c e n i a  sig o s t a t e c z n y c h  ś r o d k ó w .  E s k a d r a  a ng ie l ska  w k r ó t c e  z a ­
p e w n e  z w ła s n e g o  p o p ę d u  p r z y s t ą p i  do  o d w r o t u  i f o r t ę  z n u d z o n ą  j u ż  
w s t r z y m a n i e m  i ł a t w c m  do p oj ęc i a  oz iębn i ęc iem s t o s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h ,  
z  n i ema łe go  w y b a w i  k ł o p o t u . «

Z  P e s z t u  d o n o s z ą ,  ze s p r a w a  o s a d z o n e g o  w  t amt e j sz em wi ęz i en i u  
P a w ł a  N y a r y ,  k o r z y s t n i e j s z ą  dla n i ego  p r z y b i e r a  p o s t a ć ,  n i ż  sig s po d z i e ­
w a n o .  Z a p e w n i a j ą  n a p r z ó d ,  że  z na cz na  l iczba o b yw a t e l i  i m ie s z k a ń c ó w  
B u d y - P e s z t u ,  p o s t a n o w i ł a  w s t a w i ć  sig za n i m ,  i w y k a z a ć  w  s w e j  p e t yc yi ,  
w  l iczne z a o p a t r z o n e j  p o d p i s y , ze j e d y n i e  energia  i s p r ę ż y s t o ś ć  N y a r e g o ,  
g d y  t e nż e  1 5 .  M a r c a  1 8 4 8 .  ob j ą ł  k i e r u n e k  r e w o l u c y j n e g o  r u c h u ,  p o ł o ż y ł a  
t a m ę  z u p e ł n e j  a nar ch i i  i o d s t r a s z y ł a  pe sz te ńs k i ch  J a k o b i n ó w  od p r z y w d z i a  
n i a  czapki  c z e r w o n e j , j a k o  ha s ł a  k r w a w y c h  scen r e w o l u c y j n y c h .  Z n a l e ­
z ione  p ró c z  t ego p r z y  ś l e d z t wi e  a kta  s e j m o w e  z a r c h i w u m  D e b r ec z yń sk i eg o  
p o t w i e r d z a j ą ,  że N y a r y  1 4 .  K w i e t n i a  e nerg i czn i e  w y s t ą p i ł  p r z e c i w k o  m a ­
n i f es to wi  n iepodl eg łoś c i  W ę g i e r  i z łożen i a  z t r o n u  p a n u j ą c e j  d y n a s t y i ;  a 
n a w e t  m ó w i ą ,  że g d y  K o s z u t h  p o m i m o  t ego  o f i a r o wa ł  m u  tekę  m in i s t e r y a l ną ,  
p r z y  i ns t a l acy i  n o w e g o  r e p u b l i k a ń s k i e g o  g a b i n e t u ,  N y a r y  s t a n o w c z o  j e j  o d ­
m ó w i ł .  —  Z n a n y  o p e r a t o r  i p r o f e s s o r  Balassa  z os t a ł  w  t y c h  d n i ac h  w y ­
p u s z c z o n y  z wi ęz i en i a .

Gaze t a  G r a d e c k a  p o d a j e  n i e k t ó r e  sz cz eg ó ł y ,  o o so ba c h  ś w i e ż o  w  A r a ­
dzie  s k a z a n y c h :  G u s t a w  h r .  Ha d ik ,  c. k.  s z a m b e l a n , p e n s y o n o w a n y  p o r u ­
czn i k,  s ł u ż y ł  w  sz ere ga ch  p o w s t a ń c ó w  w r a n d ze  p u ł k o w n i k a ,  i n i ema ło  sig 
p r z y c z y n i ł  do z w y c i ę s t w a  o dn i es io ne g o  p r z e z  E r n e s t a  K i s z ą ,  2 .  W r z e ś n i a  
z. r.  p o d  Per l as s .  P r ó c z  t ego  b y ł  o r g a n i z a t o r e m  g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  z  tej  
s t r o n y  Ci ssy .  P u ł k o w n i k  L u d w i k  A s b o t h , b.  p e n s y o n o w a n y  r o t mi s t r z ,  
u t r z y m a ł  1 5 -  L is t o p a d a  r.  z.  s w o j e  s t a n o w i s k o  w  B o g s a n b a n y a ,  p r z e c i w k o  
ces.  w o j s k u ,  p ob i ł  W ł o c h ó w ,  k t ó r z y  1 6 .  G r u d n i a  t. r .  u d e r zy l i  n a  wi e lk ą  
f a b r y k ę  żelaza w  R e z i c z a ,  d o w o d z i ł  1 1 . K w i e t n i a  t. r .  w  ż w a w e j  u t ar czc e  
na  p o l u  R a k o s z  p o d  P e sz t em ,  i w  b u l e t y n i e  Gćirgeja o b i t w a c h  pod  Cs i ga r -  
d e m i P e r e d e m ,  w  C z e r w c u  b. r . , w y m i e n i o n y  b y ł  z p o c h w a ł ą .  J ó z e f  
B a y e r ,  k t ó r y  w  r o k u  1 8 4 3 .  j a k o  p o r u c zn f k  w y s t ą p i ł  bez c h a r a k t e r u ,  d o ­
w i ó d ł  n i e p o s p o l i t y c h  zdo lnośc i  w o j s k o w y c h ,  a r e s z t o w a ł  j e n .  D e m b iń s k ie g o  
p o  b i t w i e  p o d  K a p o l n ą  w  i mi en iu  a rmi i  i skreś l i ł  w s z y s t k i e  p l a n y  b i t e w  
k a mp a n i i  k w i e t n i o w e j ,  od  s p o t k a n i a  p o d  H d t w a n ,  aż  do  sz czę ś l iwę j  o ds i e ­
c z y  o b l ę ż o n e g o  K o m o r n a .

Z  p o d a ne j  p r z ez  L l o y d a  s t a t y s t y k i  linii t e l egra f icznych  w  A u s t r y i , d o ­
w i a d u j e m y  s i ę ,  że  o gó l na  d ł u g o ś ć  u k o ń c z o n y c h  j u ż  linii w y n o s i  2 3 4  mil  
n i e m i ec k ic h ,  m i a n o w i c i e :  1 )  z  W i e d n i a  p r z ez  O ł o m u n i e c  do  Pr ag i  6 1  mil  
d r u t u ,  2 )  z W i e d n i a  do  P r e s z b u r g a  9  m i l ,  3 )  z W i e d n i a  do  O de r b e r g a  
3 7  m i l ,  4 )  z W i e d n i a  do  T r y e s t u  7 3  mil  i td.  Linie  z  W i e d n i a  d o  L i nz u  
i S a l z b u r g a ,  t u dz ie ż  z  P r a g i  do  Sa sk i e j  g r a n i c y ,  s ą  na u k oń c z e n i u .  — 
D r u t y  ł ąc zą ce  s t a cy e  telegraf iczne,  s ą  z m i e d z i , g r u b oś c i  1 l ini i ,  i p r o w a ­
d z o n e  s ą  po  nad  z iemią ,  s p o c z y w a j ą c  na pa lach  2 4  s t óp  w y s o k i c h ,  i w z n o

s z ą c y c h  s ię  w  odległośc i  2 5  są ż n i  j ed en  o d  d r u g ie go ,  w z d ł u ż  kolei  ż e l az n yc h .  
P a l  taki  z  d r z e w a  o l s z o w e g o  k o s z t u j e  o d  5 4  kr .  d o  1 fl. 9  k r . ,  t ak iż p o ­
t r ze b ne  n a  od l eg ł ość  mili  pale r a z e m  1 6 0  s z t u k ,  k o s z t u j ą  w r a z  z  wb i c i em  
1 9 0  z ł r .  — D r u t u  w y c h o d z i  na  mile 5  c e n t n a r ó w ,  p 0 7 3  2Jr . c e n t na r .  
C a ł y  k os z t  w y n o s i  na milę  5 8 0  fl. W i ę c e j  k o s z t ó w  p o c ią g a j ą  l inie  p o d ­
z iemne,  ale te  s ą  t y l k o  po  mias tach.  D r u t y  idące  p o d  z iemią  ob l an e  s ą  
g u t t a  p e r k ą  na ki lka  cali g ru bo śc i .

P r z y s z ł y  t y d z i e ń  p r z y n i e s i e  n a m  z a p e w n e  n ie je d no  ob j aś nien i e  t ak  co 
do  celu w  j a k i m  w y d a n o  armi i  czeskiej  r o z k a z  g o t o w o ś c i  do  m a r s z u  i co do 
t reści  n o t y ,  p rz es ł a n e j  do  Ber l ina ,  ba rd zo ,  j a k  m ó w i ą  e n e r g i cz n e j ,  j a k o t e ż ,  
co do  n o w y c h  f i na ns ó w r o z p o r z ą d z e ń ,  o d  k t ó r y c h  o b a w i a j ą  sig now ego  
zn iżen i a  p u b l i c z n y c h  p a p i e r ó w .

Na dzień w c z o r a j s z y ,  j a k o  r oczn i cę  w s tą p i e n i a  na t r o n  Ce sa rza  F r a n ­
c iszka Józe fa ,  s p o d z i e w a n o  się  w y d a n i a  c zęśc iowej  a m n e s t y i  dla p o l i t y c z n y c h  
w i ę ź n i  i znies ienia  s t a n u  w y j ą t k o w e g o ,  —  ale te nadzi ej e  s p e ł z ł y  na  ni -  
czein.  — Od ki lku  dni  o b i eg a j ą  po gł o sk i  o zmi an ie  m i n i s t e r y u m ,  i p o d a j ą  
h r .  K o l l o w r a t  i bar .  Ki ibeck j a k o  k a n d y d a t ó w  d o  n o w e g o  ga b in e tu .

W e d ł u g  doni es ień  od g r a n i c y  Bośni i ,  zanos i  się  t am na  w a ż n e  w y p a d k i .  
W  K o s o w i e  śc iąga  się  k o r p u s  1 6  t y s i ęc y  wo j s k a ,  k t ó r y  t am że  ma  p oz os tać ,  
a t y l eż  w o j s k a  w y p r a w i o u o ,  j a k  m ó w i ą ,  do  K r a i n y .  P r z e z n a c z e n i e m  t y c h  
k o r p u s ó w  j es t  z j ed n e j  s t r o n y  p r z y w r ó c e n i e  p r a w e g o  p o r z ą d k u  w  Bośni i ,  
z  d r u g i e j  z ap ob i eż en ie  i n u eg o  r o d z a j u  e we nt u a l n o ś c i o m .

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j .
O k r ę t  p a r o w y  »Cambr ia« ,  k t ó r y  z a w i n ą ł  w c z o r a j  do  L i v e r p o o l u ,  p r z y ­

w o z i  wi a do mo ś c i  z N o w e g o  J o r k u  d o c h o d z ą c e  do 2 0 -  L i s to pa d a .  W  Mi s ­
si s ipi  z n ó w  c hole ra  sig s z e rz y .  N a jb a r d z i e j  z a j m u j ą c e  w i a d o m o ś c i  z  S t a ­
n ó w  Z j e d n o c z o u y c h  w e  wz gl ęd zie  ich p o l i t y k i  z ag ra ni cz ne j  s ą  z N i c a r a g u y .  
De pes ze  z 1 2 .  i 1 9 .  P a źd z i e r n i k a  z a w i a d o m i ł y ,  że  k o n t r a k t  o k a n a ł  o k r ę ­
t o w y  j e d n o z g o d n i e  o b y d w i e  i z b y  u s t a w o d a w c z e  p o t w i e r d z i ł y  i do  p r a w a  
w y n i o s ł y .  P o d o b n i e ż  u k ł a d  z w i ą z k u ,  p r z y j a ź n i ,  h a n d l u ,  żeg l ug i  i w z a j e ­
m n ej  p o m o c y ,  a M i e s zk ań c y  N i c a r a g u y  n i e p os i a d a j ą  się  z radośc i  z  p o ­
w o d u  t eg o w y p a d k u ,  i mi ni s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  Sa l inas ,  w  p r z e m o ­
wi e  j ed n e j  do  i z by ,  p o w i e d z i a ł :  » ź e  j e d n o ś ć  zasad i i n t e r e s ó w  p o m i ę d z y  
N i c a r a g u ą  a S t a n a m i  Z j e d n o c z o n e m i  A m e r y k i  p ó łn o c n e j  p o w i n n y  ich w k r ó t c e  
p o ł ą c z y ć  n a jp ou f n i e j s z y i n  w ę z ł e m  b r a t e r s t w a  i w z a j e m n e j  k o r z y ś c i . *  — 
Ud ał o  sig p a n u  S q u i e r  u z y s k a ć  o d  r z ec z y po s p o l i t e j  H o u d u r a s ,  j ed ne j  
z  z w i ą z k o w y c h  N i c a r a g u y ,  o d s t ą p i en i e  w a ż n e j  w y s p y  T i g e r ,  l eżącej  w  z a ­
t oce F o n s e c a ,  k t ó r a  b y ł a  p r z e d m i o t e m  p o ż ą d l i w o ś c i  n i e j ed ne go  p a ń s t w a  
e u r o p e j s k i eg o .  S p r a w ę  t ę  w  części  p r z y s p i e s z y ł a  p o g ł o sk a ,  że  A n g l i c y  za  • 
m y ś ł a j ą  w y s p ę  o w ą  sobie  p r z y w ł a s z c z y ć .  W y s p a  T i g e r  p a n u j e  n i e t y l k o  

n a d  z a t o k ą  m o r s k ą ,  ale n a w e t  na d  całem w y b r z e ż e m ,  i jeżel i  p lan  k a n a ł u  
N i c a r a g u y  d o  s k u t k u  p r z y w i e d z i o n y m  b ę d z i e ,  w t e d y  w y s p a  ta  bę dz i e  dla  
A m e r y k a n ó w  s k a r b e m  n i e o c en i on y m.  — W  N o w y m  Or lean i e  w y d a r z y ł a  się 
dni a  1 5 .  L i s to pa d a  o k r o p n a  e ksp l oz i a  o k r ę t u  p a r o w e g o .  S t a t e k  p a r o w y  
u Lo ui s i ana * ,  p r z e z n a c z o n y  do  S t .  Lo ui s ,  co t y l k o  mia ł  w y p ł y n ą ć  na m o r z e ,  
k i e d y  o b y d w a  k o t ł y  p ę k ł y ,  t ak iż o k r ę t  t en w  k a w a ł k i  sig r o z p r y s ł ,  a  n a ­
w e t  d w a  iune  s t a t k i ,  w  bl iskości  s t o j ą c e ,  m o c n o  u s z k o d z o n e  z o s t a ł y .  N i e ­
szczęśc iem t r z y  te s t a tk i  n a p e ł n i o n e  b y ł y  p o d r ó ż n y m i , k t ó r z y  z am yś la l i  
osieść w A m e r y c e  z a c h o d n i e j ,  z  t y c h  2 0 0  ludz i  życ i e  s t raci ło .  —  K a p i t a n a  
o k r ę t u  tego u w i ę z i o n o ,  g d y ż  z da rz en i e  to n i es zc zę ś l iwe  p r z y p i s u j ą  o p i e s z a ­
łości  z j e g o  s t r o n y  p o p e ł n i on e j .  — N a z a j u t r z  z n o w u  j e d e n  s ta tek  w y l e c i a ł  
w  p o w i e r z e  p o m i ę d z y  N o w y m  O r l e an e m a Mobi le ,  p r z y c z c m  i n ż y n i e r  i k i l k u  
r o b o t n i k ó w  ś mi e r ć  z n a l a z ł o ,  a w i e l u  p o d r ó ż n y c h  mnie j  więce j  c iężkie  r a n y  
odnieś l i .  0  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  d o n o s z ą  j es zc ze  na  cz t er ec h  i n n y c h  
o k r ę t a c h ,  p r z y c z e m  j e d n a k ż e  ż ad en  z  ludzi  ż yc i a  n i epo s t ra da ł .  R z a d k o  
z d a r z y ł o  się d o t ą d ,  a b y  w  j e d n y m  czasie t y le  się  n i es z c z ę ś l i w y c h  p r z y p a d ­
k ó w  pr zy t r a f i ł o .

D z i ś  w  c z w a r t e k  d n i a  13 .  G r u d n i a  
i r  / / o f e l t i  SuM/iitti

wieczór muzykalny.,
k t ó r y  w y p r a w i  r o s s y j s k i  k o n c e r c i s t a  

n a  s k r z y p c a c h

H ieron im  Gulomy.
p o d  ł a s k a w ą  d y r e k c y ą  p a n a  K a m  b a c h .  —  Z a ­
c z y n a  się o g o d z i n i e  7 m e j .  —  W n i j ś c i e  20 S g r .  
B i l e t y  p o  1 5  S g r .  s p r z e d a w a n e  b ę d ą  d o  c z w a r t k u  
z  p o ł u d n i a  d o  g o d z .  4.  w  k s i ę g a r n i  M i t t l e r a .  

B l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  p o d a n e  s ą  w  a f i s z a c h .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  p o w i a t o w y  w  Ś r o d z i e ;  I. W y d z i a ł  

s p r a w  c y w i l n y c h .
D o b r a  z i e m s k i e  M ą c z n i k i ,  d o  k t ó r y c h  f o l ­

w a r k  i w i e ś  U  l e y  n o  n a l e ż ą ,  w  p o w i e c i e  S r e d -  
s k i m  w  d e p a r t a m e n c i e  P o z n a ń s k i m  p o ł o ż o n e ,  
o s z a c o w a u e  n a  1 0 5 , 1 9 1  T a l .  3  fe n .  w e d l e  t a x v ,  
m og ąc e ' j  b y ć  p r z e j r z a n e j  w r a z  z  w y k a z e m  h y p o -  
t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w  R e g i s t r a t u r z e ,  m a i ą  b y ć  
d n i a  2 7 .  L u t e g o  1 8 5 0 .  r .  p r z e d  p o ł u d n i e m  o  
g o d z i n i e  1 0 t e j  w  m i e j s c u  z w y k ł e m  p o s i e d z e ń  
s ą d o w y c h  s p r z e d a n e .

W s z y s c y  n i e w i a d o m i  p r e t e n d e n c i  r e a l n i  w z y ­
w a j ą  s i ę ,  a ż e b y  s ię  p o d  u n i k u i e u i e m  p r e k l u z y i  
z g łos i l i  n a j p ó ź n i e j  w  t e r m i n i e  o z n a c z o n y m .

N i e w i a d o m i  z  p o b y t u  w i e r z y c i e l e :  n i e w i a d o ­
m i  s u k c c s s o r o w i e  m n i e m a n i e  z m a r ł e g o  P i o t r a  
K o s z u t s k i e g o  z a p o z y w a j ą  s i ę  u i u i e j s z e m  p u ­
b l i c z n i e .

Ś r o d a ,  d n i a  26 .  M a j a  1849.

W alne zebranie członków  to w a ­
rzystw a  P om ocy naukowej odbę­
dzie się d 11 i a 2 0. G r u dni a  r. bieź. 
w  w ielk iej sali Bazaru o godzinie 
3ciej z południa, na które w  imie­
niu tow arzystw a  zapraszamy.

P oznań, dnia2 9 .Listop. I»49. 
B yrekcya T ow arzystw a  P oinocy  

N aukow ej.

U p r a s z a  s i ę  o  ł a s k a w ą  u w a g ę .
S z a n o w n e j  P u b l i c z u o ś c i  m a m  h o n o r  d o n i e ś ć  

n i n i e j s z e m ,  ż e  o p u ś c i w s z y  M u r o w a n ą  G o ­
ś l i n ę ,  d a w n e  m i e j s c e  p o b y t u  m e g o ,  p r z e n i o ­
s ł e m  s ię  d o  P o z n a n i a .  P r z y r z e k a j ą c  s k o r ą  i 
r z e t e l n ą  u s ł u g ę ,  u p r z a s z a m  o  ł a s k a w e  w zg lęd y .

M a r k u s  C a s p e r ,  k r a w i e c ,  
m j e s z k a j ą c y  n a  u l i c y  D o m i n i k a ń s k i e j  N r .  2.  

n a  d r u g i e m  p i ę t r z e .

Ceny t ar g o w e

P i e r w s z ą  n a d s e ł k ę  ś w i e ż e g o  A s t r a c h ,  
k a w i a r u ,  t u d z i e ż  p r a w d z i w y  s e r  L i m b .  p o l e c a  

J .  A p p e l ,

w  mieście
P o z n a n i u . od

tal.sffr.fn.
| do 
tal .sj jr . fn

P s z e n i c y  s z e f e l  . . . . 1 18 11 1 2 6 8
Z y t a  d t ................................. — 2 6 8 ____ 2 8 11
J ę c z m i e n i a  d t .............................. — 2 2 3 — 2 4 5

14 5 ____ 16 —

T a t a r k i  d t ................................. — 2 0 ____ ____ 2 4 5
G r o c h u  . d t ................................. — 2 6 8 1 1 I
Z i e m n i a k ó w  d t .  • • . . — 10 — — 11 —

S i a n a  c e f n a r  . . . . . — 18 — — 2 2 —

S ł o m y  k o p a ........................... 4 — — 4 1 0 —

M a s ł a  g a r n i e c  . . . . 1 2 0 — 1 2 5 —

Dnia 12. G rudnia.

W i l h e l m ,  u l i c a  N r .  9.  p o  s t r o n i e  p o c z t y .  S p i r i t u s u  b e c z k a  1 2 0  k w .  80-£ T r a i l .  1 2 - 1 2 ^  T a l .


